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Wiaściciel Dziennika Kurjer Polski ma zasze dan sma poświęconego dohru obecnej spra- 
wy naszej, należą osoby następujące: — Joachim LELEWEL. — Wincenty NIEMOJE I. — Bonawentura NikmAOJEWSKI,— Lu- 


dwik OSINSKI.— Albert GRZYNAŁA. —Kuz.BRobziŃski, — Piotr WYSOCKI —ZW7/ERKOWSKI— Artur CZARNYZAWISZA. — Jozefat 
BULESŁAW OSTROWSKI: — Alexander Kaz, PUŁASKI, — Manrycy MacHNacki, — Bohdan ZALESKI, — Bazyli MoCHNACKI. — 
Franciszek ZAKRZEWSKI. — Ludwik NABIELAK, — Jan ŁUD. ŻUKOWSKI, — Marceli POMASKI. — Wincenty MAJEWSKI — (Re- 


daktorami odpowiedzialnemi za regularne wychodzenie pisma są Maury 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
ROZKAZ DZIENNY 
W kwaterze gln nia 97 gruda 1830 

Wraca do pułku: Przeznaczony rozkazem 
z dnia 22 b. m., na dowódze; korpusu Žandar- 
merji, podpułkownik Konopka Alexander, do 
pułku I ułanów. — Przeznaczeni zostają: Z 
sputka 2 strzelców konnych, major Sznajde Erau- 
ciszek; na dowódzcę korpusu Żandarmerji.— ^d- 

„jatant polowy przy dowódzcy dywizji L piecho- 
ty, jenerale dywizji hrabi Krukowieckim Repi- 
tau Baron Bertrand Ignacy, do pełaiehia łych- 
Że obowiązków przy kommissji rządowćj woj- 

t ny-— Odkominenderowany zostaje: W pomoc 
jenerałowi gubernatorowi miasta stołecznego 
Warszawy: dowódzca -putku 2 piechoty linjo- 
wéj, pułkownik Słupecki Kazimierz, który dla 
słabości zdrowia nie może pozostać przy put- 
ku. W miejsce jego bierze temczoasowo do- 
wództwo wspomnionego pułku, podpułkownik 
Iiż Jan, z tegoż pułku. Ś 

jenerat brygady Redel, dowódzca korpusu 
'antyllerji, doniósł mi, Że pożar który się wszczął 
w nocy dnia F3 b. m. w koszarach artyllerji 


RA s. s 
konnćj gwardji w Warszawie, został ugaszonym , 


jedynie tylko przez gorliwość i przykładne po- 
święcenie się podofficera Chincza, który uczuł 
ważność strat, mianowicie w teraźniejszych o= 


Me Jan I ukowski.) 
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kolicznościach, na jakie arsenał składowy, w 
blizkości tychże koszar znajdujący się, parażo- 
nym był. — Przyjemnie mi jest tak chwalebną 
gorliwość rzeczonego podofficera ogłosić woj- 
sku niniejszym rozkazem. 
Dyktator 
(podpisono) J. GH£ŁOPICKI. 

Za zgodność z owyginołem szef sztabu głó 
wnego jenerałt brygady Mroziński. 

Opinia sprawiedliwie rozdrażniona na szpie- 
gów , członków śledczych komitetów, zapytuje 
nipspokojna, jaki los ich spotka? czy nasz rząd 
zamyśla spaniale przebaczyć urzędnikom, któ- 
„zy przez anlikonstytucyjne działania, przez 
przyjmowanie urzędów, przeciwnych konstytu- 
cji, zupełnie nasze wywrócili swobody. Nie 
chcę przypuszczać téj zatrważającćj myśli; nie 
'chcę wierzyć, Że iadziom, przyczypom nie- 
szczęść minionych, i zagrażających nan niebcz- 
pieczeństw, ma być zapewniona bezkarność. 

Dwa są mniemania o ukaraniu szpiegów. le- 
dni, uważając przestępstwo szpiegowania, ża 
nieobjęte księgą karną: oznaczenie kary porue 
czają Dyklatorowi, posiadającemu niczem nie- 
ograniczą, nieodpowiedzialoą "władzę. Mnie- 
manie to Śmiem uznać za szkodliwe. Władzą 
Dyktatora, wedle uchwafy sejmowćj, jast nie- 
ograniczononą jest nieodpowiedzialca ale gdzie? 
przed sądami , przed prawem. Położenie, nie» 
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bezpieczęństwo nasze wymzgałe ustanowienia 
nieograniczonćj, nieedpawiedzialaćj dyktatu: 
ry, która prsesiná, śmiał oświadenam,,* t | os 
graniezona, i edpowiedydalna, Są prawa csto. 
wieka, są prawa rolnoścl towarzystwa, ktdu 
rych Żadną władza nie może bezkarnie obrażać, 
ma każdą ich obrazę jest straszna odpowiedzial. 
ność przed historją, tym, którzy uzbrojeni nie- 
odpowiedzialną władzą, czynią co chcę; senat i 
lud rzymski na miedzianych tablicach ryt pa» 
ruczenie swej władzy cezarom, Pyberyusz, Ne» 
ro, Domicjan niesąż odpowiedzialnymi, czyliź 
nad ich pamięcią nie ciąży przekleństwo bis 


storji? -wszelka więc władza jest odpowiedzial. | 


na przed historją, przed opihja, przed duchem 
oppozycji, tym wielkim Żywiałem dobroczyn= 
nych wstrząśnień towarzystwa, 
"Nie.nąrzucam ją naszemu Dyktetorowi ićj 
odpowiedzialności, Przyjaciel rewolucji i tgol+ 
ności, przysiągłem jéj nie przeżyć; mam wiarę, 
Że Chłopicki oeali naszą wolność, wywalczy nas 
saćj ojczyznię niepodległość, że będzie powie 
tany ojcem ojczyzny, oswohodzjcielem Polskie. 
go narody. Lecz niechaj swoją władzę obja» 
wia przez dobroczynne działania. Niech bę» 
dzie naszym pocieszycielem,ale nie duchem zem- 
sty i potępienia. Jesli ma narzuciemy cbos 
-wiązek karania szpiegów, członków komitetów, 
urzędników , gwatcicieli konstytucji, ściągnie: 
my nań niechęć, przekleństwo, a może i zemstę 
wielu przestępców. Sądy zwyczajne, niech za» 
wyrokują karę. Wyrok sądu, dyktator jeśli 
chce, potwierdzi, może łagodniejszym uczyni, 
Co większa jeśli prawo karze, jeśli urzędnicy 
tylko wolę prawa wykonywając, wymierzają 
sprawiedliwość, znika wszelka niechęć, szemras 
niç. Prawo, sędzia, są to wyrazy tak święte, 
tak nietykalne, že je chętnie uznajem za nie- 
omylne, za niemogące pragnąć zemsty, za nies 
zdolne chwilowemi unosić się względami. Przed 
prawem każdy korzy swoje myśli, Tak jest 
przeważna władzą towarzystwa objawiona przez 
rawo, lecz te wszystkie znamiona mogąż stu- 
żyć człowiekowi? nigdy. Życie towarzystwa stas 
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nowią instytucje, nie osoby. Zostawmy więc 
najobszerniejszy zakres działania instylicjome 
Gdzie tych nia ma, wrywajmy opiekuńcaćj wina 

aja. ; Hu. AB 40088 
Narzugenie praetło Obowiąwku karania Dys 
ktatorowi, nwążając za szkodliwe j nader niee 
polityczne, mniemam, ĝe nieobrążając ducha os 
bowiązających nas praw, nie burząc konstytucyjw 
nego sądownictwa, prawnie możemy karać, 
szpiegów członków komitetów, Prawo naszą 
nie obejmuje wyraźnie przestępstwa szpiegowaą 
nia, sprawowania antikonstytucjnych obawiązs. 
ków. Wynika? ztąd, Że czyny podobne nga 
leży bezkarnemi zostawić. Wynikaż, że na u» 
karanie czynów wyraźnie prawem niesbiętych 
zawsze trzebą Stanowić hieograniczoną, nieods- 
powiedziąlną władzę. Nie; prawo, które chciaw 
toby wymienić s. SP a wszystkie karalnę 
Szyny, jest smieszne, niepodobne. Księga kar. 
na nasza wyraźnie stanowi art, 588, Że przes 
winienie, chociaź niewymienione powinno być 
karane, Gzyliż tej zasady do wystąpków Spras, 
wiedliwie nie możnaby rozciągnąć , gdzie tyl- 
ko jest zły zamiar gdziekolwiek zły zamiat obu 
jawiony czynami arządzii szkodę y- cierpienie, 
prześladowanie, tam koniecznie- musi być kaa 
ralność, Nie szanujmy literę, ale ducha pras. 


wa sąd narodu jest duchem prawa; sąd narodu juź 
dawno wzywa ukaranią spiegów, członków śleda 


czych komitetów, |. RS ; 
Trzymając się litery prawa, my jesteśmy buns 
townikami, rewolucja nasza, 
Lecz właśnie obrażając literę, 
naszćj konstytucji, swobody, niepodległość kras 
ju. A nawet, odmowienie sprawiedliwości pod 
pozorem, Że prąwo milczy, jestciemne, niejestśg 
naszemi zakazane ustawami? Powszechne dajemy 
zezwolenie, Że czyny szpiegów, członków: komis 


jest: zbrodnią, | 
'acalamy duchą | 


tetów są karalne, a nie możemy upatrzyć formuł» 


ki, jasno i dobitnie, czyny te karać nakazującej, 
Na cóż ogłaszać tak wielką nieświadomość prawo» 
dawczych i rewolucyjnych rzeczy. Ghcemy. Dys 
ktaturze sami niezmierne narzucać obowiązki 


prawodawczćj, wykonawezćj i sądowniczćj włę: 
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» 
dzy. Chcemy na nieszkazitelną, prawdziwie wiel- 
(ką duszę naszego Dyktatora włożyć rażące 
obwinienie, że prawa stanowi na przeszłość, nie 
` na przyszłość; że, czyny wprawdzie najzodniej- 
` sze ukarania, ale juź minione pragnie skarcić 
na ten tylko przypadek pomysłanemi Rar y 
15 lat ofiary ńajdzikszćej dowolności, zupełnie 
pozbawieni praw,zmuszeni ulegać wybuchom na- 
miętnego, systematycznie zaprowadzonego des- 
pstyzmu, mie mieliśmy przykładu, takićj wiel- 
kiejobrazy piérwszych zasad prawa,jaką dziś o- 
swobodzeni, obowiązani szanować wolność, 
rozmyślnie pragniemy spełnić. Co do szpiegów, 
co do członków komitetów śledczych, co do u- 
- rzędnikow obłożonych niezmazanym grzechem 
„ podeptania konstytucji lub sprawowania przy” 
“ właszczonćj władzy, chciałbym nastepne uczy» 
nić rozróżnienie. (*) 
1) Ci, którzy piastowałi jaką władzę, kavani 
być mają wedlę art. 97. 2) Ci któczy głównie 
kierowali szpiegami wedle art. 67, gdyż za- 
mierzali i rzeczywiście dokonałi przeistoczenia 
konstytucji. 38) Gi, którzy dopuścili się jakich’ 
przytćm występków, lub zbrodni, powinni być 
karani wedle właściwych artykułów. 4) Ci, 


przez których doniesienie, kto cierpiał wię- 


zienie, mogą być karani jako potwarcy, 
na mocy art- 190 o.,b. i 192.95) Gi, ki: 
rzy więzili, badali, nie mając na to Żadnćj kon- 

š fstytucją nadanćj władzy; ci, którzy byli człon- 
kaini komitetów, są winnymi występku publi- 
/eznego gwałtu, przewidzianego art. 274 i 275, 
Tę karę podaję, na przypadek, gdybyśmy lu- 
dzi najszkodliwscych i najnieznawidzeńszych, 
„koniecznie łagodnie karać chcieli, a raczćj nie 
chcieli wiedzićć Że urzędnik przyjmując wła- 
dzę, przyjmuje razem. obowiązek bronienja 
praw; niezważając na pogróżki przywłaszczycie- 
di r zbrodniarzy. , 


(7). Najwalniejszą naszćj, nowo mającćj się utwó- 
szyć konstytucji zasadą być powinno, że wszelką 
wiadzę sądzenia, karania, udziela prawo, nie Król, 
nie ministrowie, nie rząd. i : 


U 
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Ogólnie mniemam, Że,szpiegów należy uwa» 
Żać, jako towarzystwo, które utworzyło władzę 
zupełnie niepodlegią, łamiącą wszelkie sądo- 
we instyiucje i iękojmie, zapewnione przez 
konstytucją. 
komitety władzy przytrzymania, sądzenia i ka- 
rania, jest widocznie rokoszem, zdradą kraju, 
rzeczywistćm , dokonanem wywróceniem kon- 
stytucji. Naczelników więc można karać śmier- 
cią, a spólników podciągnąć pod kategorje 
zbrodni lub występku. Szczególnie wielka ka- 
ra dotknąć powinna tych, którzy poważali się 
badać, przywłaszczać sobie władzę-sędziów: tu 
rozumiem członków komitetów śledczych: nie 
może ich zasłaniać upoważnienie króła, ani 
rady administracyjnćj, gdyż ani pierwszy, ani 
druga nie mają prawa tworzenia nowćj sado- 
wniczéj władzy, nie mają mocy wydzierania 
obwinionych właściwym sądom i sędziom. Sled= 
cze komitety tych wszystkich dop-ełniały zbro- 
dni. Na ich rozkaz gwałcono najbezwstydniej 
osobistą wolność. Mieliśmy sądy, mieliśmy 
ministrów sprawiedliwości, radców stanu, obo- 
wiązanych czuwać nad zachowaniem niepodle: 
głości sądownictwa. 
królowi; robiłiż najmniejszy opór ludziom, nie- 
mającym Żadnćj władzy śledzenia, sądzenia ® 
naraźaliż swoje Życie, swoją wolność na obzonę 
praw deptanych, Nie. Milczeli, -albo nawet us 
prawniali zbrodnie spółdziałaniem:; byligiętkie = 
mi narzędziami ujarzmienia ohywateli, wywró- 
cenia konstytucji. 


Przywłaszczenie przez śledcze- 


Czyniliź przedstawienia” 


Mniemam więc, że prawnie śzpiegom i człon= 


kom kemitetów śledczych może być uczyniony 
zarzut przywłaszczania władzy i podeptania kan= 
stytucji, a to właśnie jest rokoszem. / Minister: 
kontrasygnujący postanowienie przeciwne kone 


stytucji, popełnia tylko nadnżycie władzy; ale 


stowarzyszeni szpiegowie, nie mieli, mićć nie 
mogli żadnego konstytacyjnego. charakteru; by« 


li władzą, której nikt nie śmiał zaskarżyć, zbu- | 


rzyli konstytucyjny porządek towarzystwa: mies 
liśmy może jedyny w dziejach przykład, że 


w państwie mającem prawa, konstytucją i przez 
nią zawarowane sądownictwo, powstała i uor- 
ganizowała się władza w; źsza, 
stytacją i konstytucyjne sądowhietwo; władza, 
która wspieraua moskiewskiemi bagnety, na- 
kazała milczenie prawem, urżędnikom, sądo:m. 
Czyn podobny niejestże najjswniejszćm wyo- 
wróceniem konstytucji, nic nosiź na sobie wszy- 
stkich znamion przywłaszczania najwyższćj wla- 
dzy narodu; nie byłże wypowiedzeniem wojny 
towarzyskiema porządkowi. Nie jestem przy- 
jacielem surowych kar, Leca szpiedzy i człon= 
kowie komitetów śledczych, zadali zbyt głębo- 
"kie rany konstytucji, publicznej moralności i 

odności narodu, aby ich pominąć milczeniem, 
lab łagodaemi policyjnemi dotknąć karami. 
Powtarzam, człoaków komitetów śledczych ści- 
ga zemsta publiczna, przywłaszczyłi oni sobie 
władzę sądzenia, badania i karania, zrobili rze” 
czywisty rokosz przeciw kenstylucyjaemu są- 
downictw i przeciw osobistej wolności. Więzić 
i karać obywatela, nie mając na to koustytu- 
cyjaćj władzy jest największa zbrodnią, jest za- 
inachem na samo towarzystwo, Da wolność, na 
polityczne Życie narodu. : Xięga nasza karna 
wprawdzie hie określa wyraźnie tej największej 
zbrodni przeciw towarzystwu, lecz dla lego, 
przywłaszczenie władzy sądzenia i karania prze- 
staje% być zbrodnią?”  Karzessy tych, którzy 
podstępnie wyinierzają sprawiedliwość: a nie. 
umiemy karać ludzi, którzy poniżyli prawa, 
wypieśli.się nad legalny porządek, a idąc za 
natchnieniem niczćm nieograniczonej dowałno- 
Ści, najokropniejsze wiezienia napełniali naj- 
znakomitszymi obywatelami kraja, tak rzadkie- 
mi, pržeż owe nieszczęśliwe czasy obrońcanii 
wolności. Spomnijmy tylko, że ohałony rząd, 
za pośrednictwem szpiegów i koniitelów sled- 
czych 182L wydarł wolność akademikom, prze- 
śladował ich vajwymyśłniejszemi sposoby, Że 
zadat niesłychane męczarnie wyznawcy naszych 
swobód i niepodległości, Żukasińskiemu; spo” 
snnijny, Że komilet śledczy trzy lata dcęczył 
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naszych więźniów „stanu, 80-letaiego starca, 


nad prawa, kon-= 


a" 1936 ) 


Stanisfawa Sołtyka patrjarchę naszćj wolności 
(1825-1529) że niedawno sprawców dzisiejszćj 
rewoiucir takže za peśrednictwem komitetu 
przemoc więziła i badała. A za co? Że kochali 
ojczyznę i wolność: Mająż ujść publicznej 
zemsty ci gwałciciele praw naszych? Zawsze . 
by:amtćj myśli, że prywatne urazy należy przes. 
baczyć, lecz przez miłość zdobytej teraz wole 


"ności, którą z szyderstwem deptali szpiegi i 


członki komitetów , wzywam na mnich sprae 
wiedliwćj kary narodu: ~- Zbrodnią jest zabi-- 
jać obywatela; ale jakiemże nazwać imieniem 
czyny tych ludzi, którzy przez swoje dzia- 
łanie odebrali Życie naszej konstytucji, po= 
szarpaii najwalniejsze wolności narodu, 
ze szezętem wywrócili legalny: porządek i 
niejako przymusili nas, Že przez ostatnią 
rozpacz rzucamy się aa burzliwe. morze 
rewolucy!, Że narażamy Życia i majątki na- - 
sze, że wywołujemy gniew samowładcy, 
Że przez nadłudzkie poświęcenie się wo- 
lemy raczćj i siebie i naszą wolność zagrze- 
bać w roinach, niż cierpićć najbczwsty- 
dniejsze pogwałcenie praw, wyszydzenie 
godnościnarodu. Sprawcy naszych cierpień, 
przyczyny grożących nam niebezpieczeństw 
mająż pozostać sposojnemi? Rząd przeszły 
mógł prześladować tych, którzy ojczyznę 
i prawa kochać śmieli; a my, najjawniej- 


sodniąr inż R 
"szym zbrodniarzom, już dawno przeklę< 


tym przez sąd ludu, pozwolemyż używać 
tćj opieki praw, którą oni nam tak długo 
wydzierali. Trzeba więc koniecznie uka- 
raé szpiegów, członków śledczych komi- 
tetów i urzędników, którzy kontrasigno- 
wali anlikonstyłucjine postanowienia, a 
przynśjmnićj przez uszanowanie dla na- 
szóćj narodowćj rewolucji, niezostawiać im 
wladzy i urzędów. Któż uwierzy rewolu- 
cji naszej, jeśli enolliwym i występnym, 
przyjaciołom i burzycielom praw, jedne i 
e same będziem zapewniać. korzyści Nie 
pragnę wywyższenia, ale pragnę -powtó. 
rzyć wyrazy Sparlańczyka: dziękuię nicbu, 
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"Że ojczyzna ma tylu godniejszych: nađe- 
mnie. A maiąż być nimi członkowie ko= 
mitetów, szpiedzy, urzędnicy; iednóm: po- 
ciągnicniem pióra barzący konstytucyą; 
ludzie, których iuż dawno publiczna potę- 
pita opinia. Ludzie niema'ący żadnój po” 
litycznćy wiaty, żadnćy godności; gotowi 
wszystko poświęcić, w.zystko wywrócić ; 
uiarzmić oyczyznę, prawa, na pićrwsze 
skinienie ciemięzcy uzbroionego bagneta- 
mi, ludzie którzy 
- bagnety iest wyższa siła: wzniosła duma 
wolnego człowieka. A 
_ Każda rewolucya iest zmianą system, 
kto mu byt przeciwny, kto podkopywałt go- 
dność narodu, kto znieważał śwoie powo* 
łanie, powinien utracić władzę, złożyć go- 
dność, przeznaczoną nieskazitelnym miło- 
śnikom swobód, ale nie narzędziom zbro- 
dniczych zamiarów dawnego rządu. 
Chcemy czystych, nieskażonych orgasów 
publicznćy władzy. Chcemy widzieć na 
czele rządu i naszćy rewolucyi mężów, 
którzy zawsze myślami i czynami bronili 
wolności i praw. Rewolucya nayiawniey- 
szym swoim nieprzylaciołom, „dziś odzia- 
nym tarczą patryotyzmu, zapewniająca bez- 
karność, zostawiaiąca władzę, godności, 
soma siebie zabiia, przestaie 
ną, obudza nayczarnieysze podeyrzenia. 
Podczas rewolucyi nic trzeba zbrodni na 
odehranie urzędu i władzy: dość iest, Że 
nie tak myślał i działał, iak mysleli i dzia- 
Jali ci, którzy szanowali prawa; iak myś- 
Jéé, działać vakaznie dach dzisicyszćy re- 
wolucyi. Nasi samowładcy, ciemiężcy, Wy- 
. bicrali naywłaściwsze organa uiarzmienia 
narodu. Rewolucya nawzaićm powinná 
inićć swoie. Taka iest iuż oklepana ruty- 


na rewolucyi. - Rewolucya icst przeislo. 
"cze niem, przemianą, wstrząśnieniem , 
ale nie utrwaleniem, utrzymaniem . lu- 


dzi, którzy przez samo powstanie, straci- 
li swoie Znaczenie, władzę. Každy nic- 


( 1937 i - 


nie umieli poiąć że nad 5 


być popular- j 


mal. urzędnik, szczególnićj- rozległą pia- 
stuiący władzę, powinien okazać swoie 
tytuły, swoie prawa; powinien rozwinąć 
swoiego Życia sprawy; okazać dowody, że 
zawsze był na strońic praw narodu, że u- 
rzędem swoim zastaniał wolność, Że nie 
był narzędziem naszćy niewoli. Tacy tyl- 
ko mężowie są przyiaciołmi rewolacyi: Ka- 
żda władza wymaga naywłaściwszcgo So- 
bie organu. Organa uiarzmiciełi praw na- 
szych mogąż być organami rewolueyi, — 
wykonywacze woli samowładztwa mogąż 
być wykonawcami woli rewolucyi, wzywa* 
iącćy wolności i niepodległości. narodu. — 
Ludzie przez samo nawyknienie lubiący 
panowanie dowolności, samowładztwa, ob- 


sypani zato honorami, ógromnemi docho- 
dami, gratyfikacyami, mogąż kochać: re= 
wolucyą, mogąż naywżniośleyszym unie- 
sieni patryotyzmem, rzucić się na wielkie 
niebezpieczeństwa? Wątpię: Dziś 
wdziałi maskę. Ale kiedy nadeydą dni 
trwogi, pierwsi nas zdradzą, ieśli będę 
posiadać władzę. (*) 

Nasze układy. — Wałka! walka na śmierć! 
woła: glos powszechny narodu. Uktady! uktas 


: (©) Wielkiemi pensiami, gratyfikacjami , uposa* 
żeniem orderów, dawny, najprzewrotniejszy rząd: 
zakupował sobie ślepych posługaczy. Tym sposobem; 
utraciliśmy wolność druku, radę kaliską; tym spo» 
sobem urzędnik śmiał podpisać zawieszenie oglosze- 
„nia wyroku sądu sejmowego, i jego organizacją Zu- 
pełnie wywracającą prawa. Znieśmy więc wielkie 
pensje i gratyfikacje wyższym urzędnikom, Niechaj 
już nie będzie publicznych wynagrodzeń za podlość 
i uiarzmienie spółobywateli. A jeśli rząd wykonał 
to, czego dawno wzyw a opiuja, jesteśmy wdzięczni, 
Że słucha jej głosu. Że za jéj pośrednictwem , ty- 
czeniom ludu, pozwala w pływać na dzialania swo- 
je. Rząd dawny , zamordował wolność opinii, uznał: 
ią najwystępniejszą burzycielką publicznego bezpie- 
czeństwa. Cóż zyskał za to? Nie wiedział, że caly 
naród chciał rewolucji, pozwałał sobie i swoim sie- 
paczóm deptać swobody iadu, wysysać prywatne za+ 
możności, marnować i okradać publiczny narodu 
majątek. Co zyskał? rewolucją. Co sprowadził? 
poniżenie, upadek moskiewskićj mónarchji A my? 
Nióma nie złego, coby na dobre nie wyszło, 


przy- ` 


J. B. Ostrowski. 


` 


dy z Rossją, i innemi mocarstiwy! woła głos 
jakiś podziemny, — Układy z Rossją? która ni- 
gdy nie układała się z nami, i nkładać nie bę» 
dzie, jedno o zgubę naszę! i która przytóm, 
Żadnych nie szanowała układów; która czasu 
na układach straconego, użyje, zjednćj stro- 
ny, na uzbrojenie się przeciw gam; z drugićj, 
na rozbrojenie braci naszych i wywiezienie, naj- 
śmielszych ich naczelników w głąb kraja. U- 
kłady zobcemi mocarstwy? z Francją może i 
Anglją? nic zbawienniejszego. Ależ te mo- 
carstwa uważać nas będą zapewne i czekać, jak 
się sami weźmiemy.  Aidetoi, et je t'aiderai! 
powie nam znich każde. A gdy postrzegą, ĉe- 
śmy na wsłępie zaraz stanęli, że się wahamy, 


-Že uktadamy się o koncessje, zamiast walczyć ` 


o wolność i niepodiegłość; wyrzekną może: 
niegodniście osobnego istnienia! Czemu nie 
byto przejść zaraz Rubikonu? na co teraz czes 
kac jeszcze , 
Wtargnąć do Litwy, zrewolucjonować Wołyń, 
Ruś i Ukrainę, potroić na wstępie zaraz siły, 
które potćm bez miary rość będa; oto nego» 
cjacje najlepsze! Pół środki i pół Życzenia; 
oznaczają tylko pół ludzi. Powtarzają nam do 
sytości, Że nie mamy między -jenerałami naszy= 
ami, tylko jednego, usposobionego: do naczel- 
nego dowództwa. Niech się zacznie wojną y 
znajdzie ich się więcej, na niższych nawet stoe 
pniach. 
szcze między podporucznikami naszymi. Wiel- 


kie jenjusze są produktem wielkich rewolucji; 3 


ludzie, podobni w tem do krzemienia; potrze” 
bują być uderzeni, aby wydali iskry. Skądże 
wielka rewolucja francuzka wzięła jenerałów 
swoich? Wyszli z szeregów wojska podczas wo- 
jen, w których każdy żołniera, niósł w łado- 


wnicy swojćj, buławę hetmańską.'A więc woj- . 
na niezwłoczna, nsprzód wojna, a potem układy. - 
Justum est bellum; quibus necessarium, et pia 


armaquibus nulla nisi in armis relinquitur spes, 
- EA ‘Livius. 

— jesteśmy w oczekiwaniu sejmu konstytucyj- 

nego i rewizji dotychczasowej konstytucji; pos 


jego uwagi.» . 


póki czas dogodny nie upłynie ?. 


Może wódz naczelny, ukrywa się je- 


s( 1988 ) 


Żytecznie więc będzie, Że, zawczasu zajmiemy 
się roztrząsaniem jéj uchybień i niedostateczno» 
ści. Między najważniejsze policzyć bez wata 
pienia należy brak w nić 
warował.wyraźnie, że: 


` 


wszelkie mianowanie trybunałów nadaw yerat < 


nych, kommissji sądowych, i komitetów śle 
cżych; wszełkię zawieszenie, lub skrócenie form, 
jest czynem niekonstytucyjnym i karygodnym. 

Rzecz tę wyświecił dokładnie w pismach $wo- 
ich Benjamin Gonstant, którego skon opłaku- 
ją właśnie wszyscy przyjaciele wolności, niech 
więc nam się godzi, zamieścić w tym względzie 

jest rzeczą koniecznię potrzebną , mówi ten 
nieodżałowany publicysta, ażeby podobny ar- 
tykuł był, umieszczony w kaźdćj konstytucji, 


- zby uznano: nakoniec błąd logiczny, nazwany. 
petitio principii, przez który, uważano zawsze'” 


za obwinionych jaż o przestępstwo, ludzi któ» 
rych dopićro miano sądzić. Formy, są rekoja 
mią, gwarancją; skrócenie form, jest zmniej- 
szeniem, lub pozbawieniem téj rękojmi: skró- 
cenie form jest więc karą: Jeżeli wymierza 
my tę karę na obwinionego, więc zbrodnia je- 
go musi już być dowiedziona; jeśli zbrodnia je- 


go juź jest dowiedziona poprzednio; do częgoź, 
: potrzebny sąd jakikolwiekbąć, Jeżeli jego zbro= 
« dnia nie jest dowiedziona; jakićm prawem sta- 


wiącie obwinionego w klassie osobnej i. potę- 
pionćj? Dla czego pozbawiać go ną proste poz 
dejrzenie, dobrodziejstwa spólnego wszystkim 
ozłonkom towarzystwa ? ada, 
Lecz nie dość na téj uiedorzeczności. 
Formy, albo są potrzebne do przekonania, 
albo nie: jeżeli nie są potrzebne, na cóż je za- 
chowywać «w processach zwyczajnych ?- Jeżeli 
są potrzebne, na co je usuwać w processach 
najważniejszych P kiedy rzecz idzie o lekkie 
przewinienie, kiedy oskarżony |nie jest zagró- 
Żony, ani co do Życia, ani co do honoru swe- 
go; sprawa jego, toczy się w sposób najuro- 


czystszy, Lecz kiedy idzie o wiclką jaką zbro-, 


dnię, a zatćm, o śmierć lub hańbę; wtenczas 


j artykułu, któryby 


5 


_ achylają wszystkie ostrośnodci epiekuńozej Zaa 
mykaja sięgę praw, skracają formalności; jak» 


by wyślana, Że im obwinienie jest większa, tym 


niopotrzebniejsze jest ścisłe jego dochodzenie ! 

Nie pozbawiamy, powiądacie, dobrodziejstw 
form, jedno rozbójników , morderców, szpice 
gów? ale nim ich ża takich uznacie, nie potrze: 
ba? sprawdzić i ustanowić czynu? a.eóż są fore 


my, tylko najlepszy sposób sprawdzenia, czy» 


nu? jeśli jest lepszy, krótszy ; użyjcie go, ale 
użyjcie go do spraw wszystkich, Dlą-czegoż» 
by miała być jedna klassa czynów, do którćj 
potraeba  zastósować jąkąś powolność - zbyte» 
< cang j i druga, w.którejby. decydować należało 
z niebezpiecznym pośpiechem, : Dylemma jest 
jasne : jeśli pośpiech nie jest niebezpieczny; 
powolność jest zbyteczna; jeśli powolność nie 
jest zbyteczna, pośpiech jest niebezpieczny. Nie 
daje li się, jakby można przed osądzeniem, 
ipo znakach zewnętrznych, i niezawodnych, raze 
różnić winowajców , od niewinnych; tych co 
mają używać prerogatywy form, od tych którym 
jej odmówić należy? Dla tego właśnie łe znaków 


takich nie masz; formy są qiezbędnie potrzebne ;, 


dla tego właśnie wszystkie ludy wolne i ludzkie, 
Żądały ich ustanowienia, że są jedynym środ: 


kiem da rozróżnienia winnych od niewinnych, ~ 
Jakkolwiek mogą być niedoskonąte, maia. 


zawsze taka moe protekeyiną, AA 
pie można im odebrać, iedno' przez ich 
zniweczenie; są wrodzonemi nieprzyiącioł+ 
kami, i nienbłaganemi. przeciwniczkami, 
wszolkićy tyranii, zkądkolwiek ona pocho» 
dzi. Póki tuwalą formy. w swćy.mocy, pó: 
ty trybunały, iamuią arbitrąlność, przeg 
opór, mnićj więcóy sprężysty, ale który 
ią zawsze powściągą. Pod Karólem T, 
trybunały angielskie, pomimo pogróżek 
dworu, uwolniły od winy i kary wielu 


przyjaciół wolności; pod Kromwellem, 


choć opanowane: od niego, równie nwol» 
„miły iednak wielu obywateli, oskarżonych 
"0 przywiązanie do monarchii. 
bem Il niecny Jefferies, musiał podeptać 


( 1080 ) 


-gwpoie R 


Pod Jakó: 


, 


z nogami formy, aby zapownić sohio m ki 


lieznych ofiar lego wściekłości, Į my Pos 
lacy, w osiatnieh piętnasta latach nelsku,. 
mieliśmy wiele podobnych przykładów, 
Jest w formach coś MARUDA i obres’ 
bnego, przez co sędziowie przymuszeni 
są szanować siebie samych, i trzymać się 
postępowania słusznego j rogularnego, 
Uwagi powyższe siosuią się tóm bardziey 
iz tóm większą, siłą do owych sądownietw, 
których samo nazwiskastało się strąszliwa . 
i nienąwislne; chcemy mówić o sądach 
i kommissyach wojennych i »rowotąlnych, 
Qtwórzmy wielką kartę w oku 1215, którą 
Baronowie angielsey, na królu Janie bez. 


„ziemi, wymogli; znaydziemy w ićy artys 
„kule 29. ie słowa pamiętne: „Nikt niebęe 


„dzie zatrzymany, uwięziony, oderwany 
„od swego dziedzictwa, praw swoich; 
„ad dzieci i rodziny swoidy. Oświądczą” 


„iny, iż szanować Wł iego osobę, i 


„iega wolność, póki nie będzie prawnie 
ZECUOW BC rówienników (parów) swos 
„ich, To prawo dawnicyszoł iest niź 
nasze: neminem captiyabimus, iakkolwiek 
starożytne, | toż rozporządzenie, którę 
uczucie wicczystćy, nigdy nieprzedawnio: 
nćy sprawiedliwości, wydartą ludowi 
barbarzyńskiemu,ipod rządem feudalności, 


` ng początku trzynastego wieku, miałoby 


w dziewiętnastym, po tylu naukodaynych - 
rewolucyach, odpychane być od salop: 
nych rządców, lub zaniedbane od ludów, 

Tyraniia każda, zaczyna się luh kończy, 
na uiarzmieniu sądownictwa. Kiedy Rzym 
drżał pod Tyberyuszem, sprawiedli» 
wość była pod iarzmem, Anglia miała 
swoię gwiązdzistą izbę, a późnióy Bwogo, 
Jefferies, Franoya izby swoie goreiące i 
Polską swóy komitet 
śledczy i sady lumera, 

Franciszek I. król francuzki, zwiedzaląc 
opactwo Marcoussi, postrzegłszy grób Ja» 
na Montaigu, pod poprzednićm panowąs 


* 


“noru szukal; 


i 


R A ( 1840 ) aż 


niem na Śmiceć skazanego, Żałował, że 
tak zacnego męża, potępiła sprawiedli- 
wość. „,Nayiaśnieyszy Panie! rzekł na to 
opat, czy inny z obecnych zakonników, 
„mie był on potępiony przez sprawiedli- 
„„wość, ale przez komimissyę.” Odpo- 


wiedź ta, tak wielkie sprawiła na monar- 


sze wrażenie, że położywszy zaraz rękę na 
oltarzu, przysiągł: iż nigdy kommissyi są- 
dowych, ani nadzwyczaynych, komitetów 
śledczych wyznaczać nie będzie. . N. 

Autor artykułu z napisem: Wypadki i ich 
kierunek w Ne 370 Kur. Pol. umieszczo- 
nego, przedstawia nam naprzód dwa rodza- 
je jeniuszów; jeden, tworzący okoliczności, 
i drugi kierujący temi, 0- 


1 niemi władający; emi i 
kolicznościami wśród. których się znajduje; 
potćm założeniu, wspominając dwie Świe- 
tne w historji naszćj nowoczesnćjepoki, Ko- 
Ściuszce.i Poniatowskiemu obudwóch rodza- 
jówodmawia: w epoce zaś obecućj, | usito- 
waniom rady administracyjnéj w chwili nie- 
spodzianėj rewolucji, trafność w przyjętych 
zasadach przyznaje. Gzyliż dlatego, że Ko- 
Ściuszko, nie będąc w możności wystawić 
rzeciw trzem mocarstwom wyrównywającej 
sily zbrojnej, w rozpaczy jeszcze i męztwie 
swych nieprzelomnych szeregów zbawienia 
ojczyzny, albo przynajmniej ocalenia ho- 
Że Poniatowski, honorowi wier- 
ny, nie opuścił: wśród boju sprzymierzeńca, 
któremu pierwsze wskrzeszenie bytu polity- 
cznego byliśmy winni, 1 w którym przy- 
szłe pokładaliśmy nadzieje? Czyliź dla te= 
go obadwa należeć mają do rzędu ludzi 
pospolitszych, którzy niezdolni są wżźnieść 
się do wielkości wypadków jakie ich "ota- 
czają! Tego zdania nie dzielę z autorem 
wspomnionego artykulu, i nie sądzę go być 
właściwym do utrzymania energji, której do 
bliskiej potrzebujemy walki. „Niech duch 
Kościuszki czuwa nad nami, i ożywia mę- 


ann 
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* polityczne: Dziennik Gwardji 


ran 


stwo nasze! Utrzymajmy honór Polaków, 
przez Poniatowskiego w czystości duchowa* 
ny; czyńmy wszystkie natężenia, jakich po 
nas wyższa i potężniejsza nad jenjusz, Mi= 
łość ojczyzny, wolności i praw naszych wy,- 
maga; a gdyby wszystko było bezskntecz= 
ney i wtenczas jeszcze naśladujmy Kościu> 
szkę i Poniatowskiego, i w rozpaczy, nie w 
trafnych kombinacjach szukajmy zbawienia. 
Od dnia I stycznia 1831 zacznie wychodzić pismo 
Honorowćj pod redak- 
cja Krystyna Lacha Szyrmy i Józefa Hubego, co- 
dziennie jeden numer arkuszowy. Prenumerata mie- 
sięczna w stolicy wynosi zip. 5, kwartalna zł. 12. 
Przyjmują podpisy wszystkie xięgarnie i wlściwe 
składy, oraz główny. kantor Dziennika Gwardji hoz 
norowćj ,*w gmachach uniwersyteckich. Na prowine 
cji wszelkie pocztamty Królestwa Polskiego. 
9, — Wczoraj w poludnie ©. 
Dziś: Zólkhienski. 


ES 


Dziś zimna stop. 
TEATR NARODOWY. 
peanae je 

Wydzial górnictwa krajowego w iXommissji przy- 
czodów i skarliu. — Podaje do publicznej wiadomości, 
%Ż na dostawę węgli kamiennych z kopalń rządowo= 
górniczych w wdztwie Krakowskićm, dozorstwie Ql- 
kusko-Siewierskiem, pod Będzinem, w Niemcach i 
Dąbrowie położonych, do składu rządowo-górricze- 
go w Warszawie, wilości 3000 stosów, z któryca: 
każdy obejmować ma 50 cali wysokości , tyleż dłu- 
gości i szćrokości, cżyli stóp kubicznych ntiary kra- 


. jowćj 72), odbędzie się/w biórze wydziału górnictwa 


-przez zapieczętowane deklaracje w dniu 12 stycznia 
183] r. in minus licytacja. od: ustanowionćj na pra- 
tium ceny zl. 34 od stosa. Dostawa ta uskutecznić 
się ma w ciągu żeglugi na Wiśle w r. 1831; każdy 
zatém chęć podjęcia się takowćj entrepryzy mający, 
w terminie wyżćj oznaczonym , nadeslać zechce fran- 
co, zapieczętowaną deklarację Qoe bióra sekretarjatu 
wydziału, w którym jak również w biórze dazorstwa 
Qikusko-Siewierskiego w Dąbrowie, w każdym ezasie 
warunki téj entrepryzy przejrzane być mogą. — War- 
szawa; dnia 14 grudnia 1830 r. — Radca stanu na» 
czelnik wydziału Hauke. — Sekret. jiny Tomaszewski, 

150 KOP PIJAWEK są do sprzedania za najpo- 
mierniejszą cenę u felezera Berka Weinsztok w mie- 
ście Farczynie przy ulicy Warszawskićj. 
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